Toruń, dnia 21 


rudnia 1927 r. Rok 4. 


Co to jest „olimpjada*? 


Ktokolwiek choćby pobieżnie interesował slę ży- 
ciem sportoweru — temu bez wątpienia rzuciło się w 
oczy, że wyraz „olimpjada* i „olimpijski“ jest nie- 
jednokrotnie używany jako określenie wielu zawo- 
dów sportowych. Nie przejdzie roku. ahv prasa nie 
przyniosła wiadomość iż gdzieś odbywają się jakieś 
„igrzyska olimpijskie”, ¢e gdzieś tam walczą o „laur 
olimpijaki*. Słyszymy ciągle a „Robotniczych Glim- 
pjadach*. „Kobiecych Igrzyskach Olimpijskich“, 
Olirnpjadach Akademickich, Qliiapjadach Państw 
Północnych, Olimpjadzie Afrykańskiej itd. itd. W re- 
zulitacie odnosi się wrażenie, że wyrazy „olimpijskie“ 
można przyczepić do nazwy każdych większych za- 
wodów i wszystko będzie w porządku. 

Oczywiście, że tak nie jest, że ta cała gmatwani- 
na jest nie do pomyślonia z punktu widzenia organi- 
zacji sportu; że wyrazem „olimpijski“ możemy tylko 
chrzcić te igrzyska, które powstały pod tą nazwą, 
rozwinęły się wspaniałe i swoim dorobkiem przyda- 
ły nazwie „olimpijski* wielki splendor. Igrzyaka te, 
rozegrane pierwszy raz w 1896 roku w Atenach pod 
nazwą „Igrzysk I OĦNĦmpjady“, organizowane są co 
cztery łata przez specjałny Międzynarodowy Komi- 
tet Olimpijski, na którego czele przez szereg lat stał 
twórca nowoczesnej myśli olimpijskiej, — har. Cou- 
bertin. Z roku na rok, z czterolecia na czeierolecie 
rosła sława tych igrzysk; ściągały one coraz więcej 
zawodników, budziły coraz większe zainteresowanie, 
a zaszczyt zwycięstwa tutaj stawiany jest wyżej po- 
nad oficjalny tytuł „Mistrza świata”. 


To też z biegiem czasu, organizatorzy przeróż- 
nych zawodów sportowych, dla przydanią swym im- 
prezom większego rozgłosu, zaczęli uzurpować sobie 
prawo do nazwy „olimpijski“, z drugiej srony Mię- 
dzynarodowy Komitet Olimpijski, jako rzeczywisty 
twórca i właściciel tej poważnej „firmy“ oparł się 
temu stanowczo. Wytworzyła się walka, nastąpiły 
dyskusje, rozprawy i dowodzenia i wkońcu cały zor- 
ganizowany Świat sportowy przyjął za pewnik, że 
Igrzyska Olimpijskie są tylko iedne, mianowicie t9, 
które odbywają się co cztery lata z ramienia Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego. Po tem wy- 
jaśnieniu nazwy „olimpjada' t „olimpijski“ zaczęły 
znikać z oficjalnych nazw zawodów i utrzymały się 
tylko w niektórych dowołnych zupełnie wiadomo- 
ściach dziennikarskich, które rade gwoli sensacji 
chrzcić każde większe zawody przydomkiem „olim- 
pijski". 

Rzecz naturalna, że monopol Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego sięga tylko tak daleko, jak 
rozległym jest świat sportu, zorganizowanego w mię- 
dzynarodowych związkach sportowych. Poza rama- 
mi tego świata nazwa „olimpijski“ jest w dalszym 
ciągu nadużywana — że wskażemy tutaj przykład 
Sowietów, które zamierzają zorganizować własne 
„Czerwone Olimpjady** oraz przenikniętego separa- 
tystycznemi dężnosściami sportu robotniczego, świę- 
cęcego „Robotnicze Olimpjady*. 

To ciągłe, ustawiczne sięganie po dorobek Mię- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, ta długa ií 
uporczywa walka o przydomek — niezmiernię sg cha 
rakterystyczne. Wskazują one jak z nazwą „olim- 
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Dodatek tygodniowy „Słowa Pomorskiego“ 
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pijski" więże się bezpośrednio w umyśle wrażenie 
czegoś wielkiego i nieprzeciętnego, jaką popularność 
zyskało sobie to słowo wśród szerokich mas społe- 
czeństwa jaką wielką posiada ono siłę propagando- 
wą. Nic dziwnego. igrzyska Olimpijskie są tak 
wspaniałą i wielką manifestacją wszechświatowego 
odrodzenia fizycznego — że sam odblask ich nazwy 
jest wartością nieprzeciętną. 
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l. komunikat , 


Pom. Okręg. Zw. Hockeya na lodzie z dnia 28. XIL 1827. 

1) Na zebraniu delegatów klubów: TKS., BTW; 
BKS. i Polonia utworzono Pomorski Okręgowy Związek 
Hockeya na lodzie z siedzibą w Toruniu. 

Wybrano następujący Zarząd: prezes inż. Wyrobisę 
wiceprezes Jankowski, sekretarz Fr. Bloch, skarbnik Wit- 
kowskż kapitan zw. Stogowski, kom. rewiz.: Kwasek, 
por. Małłysko, Bączyński. Adres Związku: Pom. O. Z. 
He z Fr. Błoch, Toruń, ul. św. Katarzyny nr. 8, 
te f 


2) Jako oficjalny orgun Pom. O. Z. H. L. uznane 
dodatek „Słowa Pomorskiego“ p. n. „Siła i Zdrowie“, 
wychodzący w środę każdago tygodnia. 

3) Przyjęto na członków uastępujące sekcje hockey- 
owe klubów: 


1. T. K. S. Toruń; adres: p. nczerzewicz, Toruń, 
Królowej Jadwigi 11, tel. 306. 

2. G. K. S. Toruń: adres: prof, Witkowski, gimna- 
yzjum męskie Toruń. 

3. Ofic. Szkoła Artyl. Toruń; adres: por. Mattyske 
O. 8. Art. Toruń III. 

4. B. T. W. Bydgoszcz; adres: p. Jankowski Byd- 
goszcz, Pomorska 56. 

5. Sokół I. Grudziądz; adres: p. Bączyński, Gru- 
dziądz, Strzelecka 7. 


4) Wzywa się powyższe kluby do wpłacenia wpisowe- 
go 20.— zł, oraz składek rocznych za sezon obecny zł 15,— 
na konto P.K.O. Nr. 208332 dla Pom. O. Z. HL L. 


5) JRozgrywki o mistrzostwo Pomorza odbędą się w 
dwóch klasach A, B, i przeprowadzone będą następu- 
jąco: w klasie A rozegrają TKS. I. i GKS. L jedne za- 
wody w dniu 25 grudnia 1927 r.; zwycięzca zostanie 
uznany mistrzem Pomorza na sezon 1027—1928. W kle- 
sie B rozegrają po jednych zawodach między sobą ną- 
stępujące drużyny: TKS. II, GKS. II, BTW, Sokół i 0.8. 


' Art. Terminy rozgrywek ustala się następująco: 25 gru- 


dnia Ł927 r. grają w Toruniu TKS. II. — GKS. II, w Byd- 
goszczy BTW. — Sokół I. Grudziądz; 26 grudnia w To- 
runłiu GKS. II — BTW, TKS. H — Sokół I Grudziąda 
Drużyny wymienione na pierwsze. miejscu są gospoda- 
rzami zawodów, . 

6) Dnia 26 grudnia 1927 r. odbędą się w Toruniu 
międzyokręgowe zawody o mistrzostwo Polski pomiędzy 
mistrzam Pomorza a mistrzem Poznania. 

7) Nastepne zebranie kompletu zarządu Pom. O. Z. 
H. L. odbędzie sie w Toruniu dnia 28 grudnia o godz, 16 
w lokalu klubu T. K. S. 


Zarząd Pom. O. Z. BH. lu 
(—) Fr. Błoch, sekretarz, (=) Wyrobisz, prozes, 


Brak nart w Warszawie. Jak się dowiadujemy 
w warszawskich firmach sportowych daje sią odczu- 
wać brak nart, gdyż Korpus Ochrony Pogranicza 
oraz sfery wojskowe zakupiły wszystkie narty w 
sklepach stołecznych 
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Hierarchja okręgów w lekkiej 
atletyce. 


Na 8 okręgów Pomorze zajmuje 6-te miejsce. 

Rozgrywana corocznie i tak emocjonująca walka ^ 
posąg Łucznika ma jedną stronę ujemną, której zapew- 
ne nie przewidzieli w swoim czasie fundatorowie. Roz- 
grywka ta, prowadzona — jak mówi oficjalny regula- 
min — nie tylko o piękną nagrodę, ale i o tytuł najlep- 
szego klubu lekkoatletyecznego Polski, nie daje dosta- 
tecznego pojęcia o ustosunkowaniu sił pomiędzy dalszy- 
mi uczestnikami walki, którzy bezpośrednio do zwy- 
cięstwa pretendować nie mogą, gdyż w rozgrywce tej li- 
czy się tylko pierwsze trzy miejsca. 

Dziś jednak i dalsze miejsca nieraz nader trudne są 
do zajęcia, a walka jest tak zawzięta, że zwycięstwo 
zdobywa się o centymetry. Poza tem mistrzostwa Polski 
nie zawsze są niestety należycie obesłane przez wszyst- 
kie okręgi, czyto z powodów finansowych czy jakich- 
kolwiek innych. 


Dlatego, jeżeli zamierzamy porównać siły poszczegól- 
nych okręgów lekkoatletycznych w Polsce, nie możemy 
się ograniczyć do tabeli mistrzostw, ani do punktacji na- 
grody prof. Wittiga, ale powinniśmy sięgnąć do wykazu 
najlepszych wyników i to możliwie rozszerzonego do 20-tu 
miejsc. 

Punktując 1-sze miejsce 20 pkt., drugie 19 itd. aż 
do 20-go — 1 pkt, możemy sobie utworzyć punktacja 
okręgów w jakichś “hipotetycznych zawodach między- 
okręgowych. 

Przypuśćmy, że mecz taki objąłby 100, 200, 400, 800, 
1500 i 5000 mtr., 110 mtr: płotki, skok wdal, wzwyż, o 
tyczce, rzut dyskiem, oszczepem i kulą. W innych kon- 
kurencjach zestawienie listy 20-tu najlepszych wyników 
natrafiałoby na nieprzezwyciężone trudności. 

Z meczu tego zwycięsko wyszłaby oczywiście War- 
szawa, mając 1035 p. wobec 1454 pkt. wszystkich pozo- 
stałych okręgów razem. Pierwszeństwo wśród prowincji 
przypadłoby najzasłużeniej Krakowowi 281 pkt. bowiem 
okręg ten jest stanowczo najwszechstronniejszy, mając 
garwno dobrych sprinterów (Nowak, Gumplowicz), śred- 
niodystansowców (Drozdowski), skoczków (Nowosielski), 
jak i miotaczy (Buchała, Wróż, Wątocki). 

Po Krakowie, wbrew opinji o zupełnej jego „klapie“ 
w lekkiej atletyce kroczy Lwów 260 pkt., coprawda tylko 
dzięki kilku utalentowanym jednostkom, jak Sawaryn, 
Baran i Smakulski. Górny Śląsk zajmuje wśród okrę- 
gów czwarte miejsce z 204 pkt. Okręg ten wyróżnia się 
anaczną ilością zawodników o średniej klasie, nie ma- 
jąc natomiast gwiazd szczególnie świetnego blasku. 

Następne miejsca zajmują: Poznań 185 pkt., Pomorze 
166 pkt. z Majtkowskim i Biniakowskim, Wilno 162 pkt., 
które gros swych punktów zawdzięcza Wieczorkowi i Ha- 
lickiemu, wreszcie Łódź, dla ktżrej ani jednego punktu 
nie zdobyli mieszkańcy samej Łodzi, a tylko płotrko- 
wianie z Górskim na czele i przedstawiciele innych mniej 
szych miast. 

Jak widzimy zatem, układ sił pomiędzy okręgami 
prowincjonalnemi jest dosyć równy i gdyby dąło się 
rozegrać pomiędzy drużynami wszystkich okręgów me- 
cze systemem: ligowym, musielibyśmy liczyć się z szere- 
giem niespodzianek. 

Na ziemiach polskich niema dziś już bowiem pustyń 
sportowych. Niema już takiego zakątka, gdzieby nie zaj- 
mowalo s'ę sportem, a lekką atletyką w szczególności. 
Masy, do których przez tyle lat wzdychaliśmy, już są; 
trzeba niemi tylko pokierować. 


Z „Sokoła“. żeńskiego 
w Bydgoszczy, 


Z Sokoła Żeńskiego w Bydgoszczy. W dniu 14 b. m. 
. odbyło się przy licznym udziale członków plenarne ze- 
branie Żeńsk. Tow. Gimn. Sokół w sekretarjacie przy ul. 
- Dworcowej nr. 2 w Bydgoszczy, pod przewodnictwem 
wiceprezeski p. Stawińskiej. 


Po przeczytaniu protokółu z ostatniego zebrania po- 
witała p. przewodnicząca przybyłego referenta prof. Al- 
_ brychta i prezesa Okr. p. Malczewskiego, poczem skarb- 
niczka p. Sienkiewiczowa złożyła sprawozdanie kasowe, 
wzywając zarazem druhny do uregulowania zaległych 
akładek. 

"Prof. Albrycht w kilku słowach streścił poprzedni 
odczyt na zebraniu plenarnem w dniu 9 listopada na 
temat „Historja wychowania fizycznego” i wygłosił dal- 
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szy ciąg jego. Zebrani w skupieniu wysłuchali referatu, 
a po zakończeniu burzą oklasków podziękowano referen- 
towi. Poczem zabrał głos prezes Okr. V p. Malczewski, 
podając zebranym do wiadomości ważniejszo uchwały 
Związku, jak np.: by urządzać co rok w październiku 
obchody ku czci Tadeusza Kościuszki, który jest patru- 
nem naszym. Składki roczne do Związku za rok 19233 
wynosić będą 1 zł od członka w gnieżdzie, płatne we- 
dług stanu ilościowego w-dniu 1 stycznia 1928 r., termin 
płatności na 1 kwietnia 1 I października. Związek po- 
stanowił ufundować nagrobek na mogile 4. p. St. Biegi, 
pierwszego wiceprezesa zjednoczonego w wolnej Polsca 
Związku Sokolego. — Związkowy Zlot odbędzie się w 
Poznaniu w r. 1929. Przewodnictwo Związku zabrania 
odbywania wędrówek po Polsce bez pozwolenia Przew. 
Związku. Na wezwanie prezcsa Okręgu p. Malczewskiego 
uczczono przez powstanie pamięć ś. p. matki p. d-rowej 
Kantakowej. P. przewodnicząca zakomunikowała ze- 
branym, że gwiazdka odbędzie się w drugie święto Bo- 
żego Narodzenia i zachęca obecnych do licznego przyby= 
cia na nią. — Prezes Okr. V p. Malczewski gorąco za- 
chęca szczególnie teraz w czasie gwiazdkowym popierać 
swoich w myśl hasła „Swój do Swego*. Po wyczerpaniu 
porządku obrad zamyka przewodnicząca p. Stawińska 
zebranie hasłem: Czołem! Z. 


Hockey na lodzie w Grudziądzu. 


Sokół Grudziądz I, team A. i B. 5:3 (3:2). 

W niedzielę 18 bm, w Grudziądzu odbył się mecz 
hockeya na lodzie między drużynami A i B. Tow. 
gimn. „Sokół 1“. Gra była b. ciekawa, obiedwie dru- 
żyny wykazały znaczny postęp mimo krótkotrwałego 
treningu: krążek co chwila przechodził z pod jednej 
bramki pod drugą. Wszyscy gracze wykazali grę am- 
bitną i ofiarną. Sędziował dobrze p. Odyja. 

Na zawodach, które mimo silnego mrozu zgro- 
madziły sporo publiczno:ci. obecny był prezes dziel- 
nicy pomorskiej „Sokoła“ p. Wład. Samoliński. 


Zwycięstwa toruńskich 


hockeyistów w Poznaniu. 


TKS. — AZS. Poznań 3:3 (2:0). 

W niedzielę, 18 grudnia, wyjechała drużyna hockey- 
owa TKS-u do Poznania, gdzie rozegrała dwa spotkan u 
z AZS-em i Klubem Łyźżwiarskim. Zespół bockeyowy 
TKS-0 zaprezentował się Poznaniowi pad każdym. wzglę- 
dem 2 dodatniej strony. Drużyna toruńska doskonala 
wyekwipowana, zaopatrzona we wszelkie przepisowe 
ochraniacze i rękawice, przy swojej dobrej technice jaz- 
dy i prowadzenia krążka oraz strzalania, była zespolem 
twardym, jednolitym i bezwzględnie lepszym od obu dru- 
żyn poznańskich. Zwycięstwo nad AZS-em było zupełnie 
zasłużone i osiągnięte dość łatwo, nie widać było bo- 
wiem ze strony TKS-u tej ofiarności i ambicji w grze, 
jaka cechowała drużynę akademików.” Poza tem kombi- 
nacyjnej i szybkiej grze toruńczykćw przeciwstawiły obie 
drużyny poznańskie grę chuotyczną i do pewnego stop- 
nia brutalną, w czem ce!owuli szczególnie gracze Klu- 
bu Łyżwiarskiego, używając kijów nie tylko do prowa- 
dzenia krążka, lecz czesto do atakowania nim przeciw- 
nika. | 

W zawodach z AZS-en) górowuł TKS tak pod wzglę- 
dem jazdy na łyżwach i koimbinacyjnej gry, jak i strza- 
łów nad akademikami, ktćrzy w Warmińskim i Karol- 
czaku mieli swych najlepszych graczy. Karolczak gra 
jednak bardzo ostro i nudużywa swej siły i ciężaru cia- 
ła w sposób niedozwolony, zasługujący na miano bru- 
talności. 

Przebieg gry z AZS-em był następujący: Pierwsze 
minuty pozwalają akademikom usadowić się kilkakrot- 
nie po stronie TKS-u; z trudem uwalnia się atak toruń- 
czyków z tych opresyj. Powoli jednak inicjatywa prze- 
chodzi w ręce ataku TKS-u, ktćry prowadzi grę kombi- 
nacyjną, nie przynoszącą jednak rezultatu bramkowego 
mimo licznych okazyj. Akademicy hronią się bardzo am- 
bitnie, przedostując się kilkakrotnie pod bramkę Sta- 
gowskiego. Tu jednak kończyły się ich umiejętności, 
gdyż nie umieją sobie wyrobić pozycji do strzału, no 
i co gorsza nie umieją zupełnie strzelać. Dopiero 13 min. 
przynosi prowadzenie dla TKS-u, bramkę zdobywa Zębik 
y bliskiej odległości. Pod koniec pierwszej połowy zdo- 
bywa drugą bramkę Szczorhowski ? na tem kończy się 
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połowa wry. W drugiej jej części, która może była na- 
wet ciekawszą od pierwszej, przychodzą często do głosu 
akademicy, ich obrona gra z całem poświęceniem, zała- 
niując liczne ataki i przeboje toruńczyków. Dopiero pod 
koniec zawodów uzyskuje Suchocki trzecią bramkę, usta- 
Jając końcowy wynik na 3:0. 

Zawody te sędziował kpt. Baran z Poznania. Przy- 
kro jest krytykować tak wybitnego sportowca i tak do- 
akonałego sędziego piłkarskiego, jakim jest kpt. Baran, 
jednak dla dobra sportu hockeyowego na lodzie byłoby 
pożądanem, by sędzia dobrze i szybko jeździł na lodzie, 
wtajemniczył się dokładniej w przepisy i umiał je za- 
stosowywać. Te braki w sędziowaniu p. kpt. Barana by- 
ły nieraz bardzo rażące. 


TKS. — KŁP. 0:2. 

Po zawodach z AZS-em, które zakończyły się o go- 
drinie 1330 zawieziono drużynę TKS-u wprost ze Śliz- 
gawki AZS-u do Klubu Łyżwiarskiego na ślizgawkę 
KŁP. Po 1-godzinnej przerwie odbyły się drugie zawo- 
dy z drużyną KŁP., mistrzem Poznania, zakończone wy- 
nikiem bezbramkowym. Mimo zmęczenia nie pozwoliła 
drużyna TKS-u pokonać się przez ambitnych i bardzo 
twardo grających „Łyżwiarzy”. O ile TKS. górował kom- 
binacją, techniką jazdy i strzałami, o tyle ustępował w 
tych zawodach szybkością I brakiem nerwu w grze poz- 
nańczykom, zmęczenie i poprzedni mecz dał im się prze- 
cież we znaki. Gra prowadzona cały czas w morderczcm 
tempie, nadanem przez KŁP., bardzo ostra i twarda. 
Liczne strzały na bramkę KŁP. broni- dobrze bramkarz, 
względnie mijają one cel. Również jego vis a vis ostoja 
TKS-u Stogowski ma okazję kkikakrotnie wykazać nad- 
zwyczajne walory opanowania swej sztuki bramkarskiej, 
spokój i pewność — oto jego zalety. 

Sędziował te zawody bez pojęcia o przepisach gry 
p .Kolabiński z Poznania, Brak wykwalifikowanych sę- 
dziów jest największą bolączką hockeya na lodzie. Czas 
najwyższy. by zajął się tem Polski Związek Hockeya na 
Jodzie, szczegolniej w Poznaniu, gdzie niema ani jednego 
gnająceco przepisy sędziego. 

Licznie zetrana publiczność mimo mrozu śledziła 
z wielkiem zainteresowaniem przebieg tych zawodów, 
widząc po raz pierwszy w Poznaniu naprawdę prawdzi- 
wy hockey na lodzie. Wynik nie zadowolił publiczności, 
powinien był jednak zadowolić dmiżynę KŁP., gdyż to- 
ruńczycy mimo zmęczenia byli zespołem lepszym i zu- 
pełnie zasłużyli na wygraną. 


Trzydniowy kurs informacyjny 


wychowania fizycznego w Toruniu. 


Wojewódzki Komitet dla spraw wychowania fizycz- 
nego organizuje w Toruniu tygodniowy kurs informa- 
cyjny z dziedziny wychowania fizycznego dla nauczy- 
cieli 1 instruktorow, pracujących w społecznych organi- 
zacjach, ktćre w programach swoich mają także w. f. 
wzgl. p. w. 

Celem tego kursu jest dostarczanie słuchaczom po- 
trzebnych im wskazówek teoretycznych i praktycznych 
z zakresu gimnastyki, lekkiej atletyki, gier i zabaw 
ruchowych oraz sportów. Kierownictwo kursu przewi- 
duje 60 uczestnikćw, z ktćrych 40-tu ma dać nauczy- 
cielstwo najbardziej zainteresowane w tego rodzaju pra- 
cy społecznej na bliższą i dalszą przyszłość. Reszta kan- 
dydatów ma się rekrutować z innych czynnych członków 
towarzystw pomorskich, działających na terenie wymie- 
nionym. Uczestnicy otrzymują zwrot kosztów podróży 
koleją do Torunia i zpowrotem, oraz bezpłatne po- 
mieszczenie i utrzymanie w czasie trwania kursu. Ci 
z kursistów (nie nauczycieli), którzy dła odbycia kursu 
poświęcić muszą swój czasowy zarobek, otrzymują po- 
nadto diety w wysokości 10 zł dziennie przez czas po- 
bytu w Toruniu, o ile się wykażą, że tego rodzaju stra- 
ta zarobku rzeczywiście u nich zachodzi. 

Kandydatów na kurs przedstawiają pp. inspektoro- 
wie szkolni w porozumieniu z pp. starostami powiato- 
wymi jako przewodniczącymi Powiatowych Komitetów 
dla spraw w. f. i p. w. 

Kurs rozpocznie się 28 grudnia b. r. o godz. 8-ej 
rano w państwowem seminarjum nauczycielskiem mę- 
skiem i skończy się w dniu 3 stycznia 1928 r. no na- 
łudniu. Uczestnicy kursu mają przywieźć ze sobą prze- 
ścieradło, kóc i poduszkę, przybory toaletowe oraz ubra- 
nie i obuwie ćwiczebne. 


Śp. E. Schreder. W tych dniach zmarł w War- 
szawie znany działacz sportowy p. E. Schredar — 
członek szeregu towarzystw wioślarskich, 
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à Hockey w czasie świąt 


w Toruniu. 


Kogo zebaczymy podczas wią! Bożego Narodzenia 
w hockeyu na lodzie. 

W pierwsze święto gra TKS. z Gimn. Kl. Sport., zas 
wody o mistrzostwo Pomorza. Zawody te poprzedzi spote 
kanie drugich drużyn TKS-u i GKS-u o mistrzostwo kla- 
m 


W drugie święto rozegra TKS. zawody o mistrzo- 
stwo Polski z mistrzem Poznania, t.j. zwycięzcą spot- 
kania AZS — KŁP. Poza tem grają przed południem 
BTW. z Bydgoszczy z GKS-em II. 


Podczas świąt Bożego Narodzenia odbędą się w To- 
runiu pierwsze rozgrywki w hockeyu na lodzie o mi- 


` strzostwo Okręgu w klasie B.. Zobaczymy więc drużynę 


BTW, z Bydgoszczy i Sokoła z Grudziądza, które grać 
będą z tutejszemi drużynami Gimnazjum II, Semina- 
rjum i TKS II. 

Egzamin sędziów hockeyowych. 

We czwartek, 22 b. m., odbędzie się praktvczny egza- 
min kandydatów na sędziów hockeyowych z Torunia. 
Egzamin ten przeprowadzony będzie na ślizgawce od 
godz. 19-ej. Zgłoszenia przyjmuje sekretarz Związku okr. 
p. Fr. Błoch, ul. św. Katarzyny 5, tel. 276. 


== 


Wiadomości z kraju. 


Mecz hockeyowy w Warszawie. W niedzielę 18 
bm. rozegrany został towarzyski mecz hockeyowy po 
między lokalnemi drużynami Legja i WTŁ. zakoń- 
czony wynikiem bezbramkowym 0:0. Sędziował p. 
Semadeni. 


Mecze hockeyowe, K raków, 18. 12. Cracovia— 
Hakoah 8:0, Wisła—Sokół 2:1. Zwycięzcy tych dwóch 
meczów oraz zwyc. meczu Makkabi—Jutrzenka ro- 
zegrają na przyszły tydzień finałowe mecze o mi-- 
strzostwo Krakowa. 

Lwów, 18. 12. AZS. (Warszawa) — Pogoń 5:0. 
Bramki zdobyli Tupalski (3), Krygier (1) i jedna sa- 
mobójcza. Sędzia por. Teuer. AZS. (Warszawa) — 
LTŁ. 3:0. Wszystkie bramki zdobył Adamowski. Sę- 
dzia p. Szyba. Teren bardzo kiepski. 


Hockeyowe mistrzcsiwa Polski, Hockeyowe mi- 
strzostwa Polski odbędą się w początkach stycznia 
w Zakopanem. Następnie drużyna reprezentacyjna 
Polski rozegra w Zakopanem dwa mecze międzyna- 
rodowe, a mianowicie z Wiener E. V. oraz z repr 
Pragi, potem akademicy pojadą na Akademickie 
Igrzyska Zimowe w St. Moritz, następnie repr. Pol-. 
ski weźmie udział w turnieju w Szwajcarji, a wre-- 
szcie na Igrzyskach Zimowych w St. Moritz. 


Zamiary PIWF. Słuchacze PIWFE rozegrają na 
wiosnę turnieje w piłce ręcznej, koszykowej i siatko- 
wej oraz mecz w grach sportowych z Centr. Szk. 
Wojsk. Gimn. i Sportów w Poznaniu, Dokończony 
zostanie również kobiecy turniej hazeny o puhar 
Stadjonu. 


Porażka mistrza Gdańska, Tczew, 16. 12 
Mistrz gdańskiej Ligi S. V. Schupo został pokonany 
w Tczewie przez Olimpję w stosunku 3:1 (1:1). 


Wyjazd stołecznej repr. robotniczej do Gdańska. 
W dniach 25 i 26 bm. robotnicza reprezentacja pił- 
karska stolicy rozegra dwa mecze w Gdańsku £ 
Turnerschaft Schidlitz i reprezentacją robotniczą 
Gdańska, Skład drużyny stołecznej ustalomo jak na- 
siępuje: Błazałok I (Skra), Turczyński (Ogniwo), 
Krzypow (Gwiazda), Więckowski (Skra), Stanik 
(Skra), Sokołowski (Marymont), Feinbaum (Gwiazda) 
Poliński (Ogniwo), Błazałok II (Skra), Chudzikie- 
wicz (Sarmata), Kierownikiem drużyny jest p, Mar- 
ciniak. 


Walne zgromadzenie Pol. Zw. Pływackiego. Do- 
rączny zjazd delegatów Polskiego Związku Pływac= 
kiego odbędzie się w dniu 8 stycznia we Lwowie © 
godz. 10-ej. 
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Walna zebranie PZPN. Kraków, 18. 12. W nie- 
dzielę odbyło się walne zebranie PZŁN. przy udziale 
wszystkich delegatów prócz Wilna i Łodzi, Zebraniu 
przewodniczył dr, Cetnarowski i p. Rzymalski z Po- 
enania. Jako nową siedzibę PZPN. uchwalono War 
szawę przeciwko głosowi Lwowa, który proponował 
Lwów jako siedzibę i głosowi G. Sląska, który pro- 
ponował Kraków za siedzibę. Następnie rozważano 
punkty łączenia się z Ligą. Zgodzono się na projekt 
15 klubów (z Cracovią), ale postanowiono dążyć do 
utworzenia 16 klubów w Lidze z podziaiem na 2 gru- 
py lub do utworzenia Ligi 10 klubów (wraz z cra- 
covią). Następnie zgodzono się na udział rezerw klu- 
bów ligowych w klasie A po przeprowadzeniu roz- 
grywek kwalifikacyjnych. Obradowano następnie 
nad ustaleniem podstawowego terminu przynależno- 
ści graczy do klubów. Na zakończenie zajmowano 
się sprawami finansowemi i udziałem naszych pił- 
karzy na IX Olimpjadzie. 


Piłka nożna. Poznań, 18. 12. (C-S), Warta— 
Legja 9:1, przyczem bramki dla Wariy zdobyli: 
Szerfke (3), Błaszczyk i Radojewski (po 2), Śmiglak 
1 Rochowicz. 


Katowice, 18. 12. (C-S). Wobec 15 stopni mro- 
zu 73 pp.—1 FC (który grał w dziewiątkę) 3:2 (1:1) 
Bramki zdobyli dla 1 FC — obie Górlitz zaś dla woj- 
skowych Pazurek (2) i Żychoń. Ruch—Naprzód (Li- 
piny) 6:0 (1:0). bramki zdobyli Frost, Soboia i Re- 
buzioni (po dwie), Amat. KS.—Śląsk (Świętochłowi- 
ce) 3:2 (1:2). 


Zawody hippiczne Wyższej Szkoły Wojennej. W 
niedzielę 18 bm. w Wyższej Szkołe Wojennej w 
Warszawie rozegrane zostały zawody hippiczne dla 
pań i panów. Wysokość przeszkód 110 cm, a dla ko- 
ni, które były już nagrodzone, wysokość podwyżs20- 
no o 10 cm. Do konkursu panów stanęło 18 jeźdźców 
przyczem wyniki były nasiępujące: 1) por. Rojco- 
wicz (Of. Szk. Inż.) 2) rim. Maks (1 p. szwol.) 3) mjr 
Pragłowski (Wyż. Szk, Woj.). Do konkursu pań sta- 
nęło 5 zawodniczek, wynik zaś był następujący: 1) p. 
Curelle, 2) p. Kucińska, 3) p. Podhorska, 


Walne zebranie Pol. Zw. Lyżwiarskiego. Na nie- 
dzielnem walnem zgromadzeniu Pol. Zw. Łyżwiar- 
skiego, które odbyło się przy udziale delegatów 15 
towarzystw, wybrano zarząd w składzie następuję- 
cym: prezes — p. Szwejcer, wiceprezesi — pp. Jan- 
kowski i Nowakowski, sekretarz — p. Czerwiakow= 
ski, skarbnik — p. Barczewski, członkowie — pp. 
Kikiewicz, Wyżykowski. 


Nowe rekordy w podnoszeniu ciężarów, Poznań. 
Na ostatnich zawodach ciężkoatletycznych w Pozna- 
niu padły trzy rekordy polskie w podnoszeniu cię- 
żarów a mianowicie: waga średnia — Spychała rwa- 
niem 80,5 kg, waga półciężka — Kałek rwaniem 90 
kg, wyciskaniem 90 kg. 


Działalncść turystyczna Pol. Zw. Narc. O 
wzmożenia ruchu turystycznego przyczynia się w 
znacznym stopniu uzyskanie przez PZN. prawa do 
83 proc. ulg kolejowych dla członków towarzystw 
zrzeszonych w Polskim Związku Narciarskim. Zni- 
ki te ważne są przy przejazdach z nartami w celach 
turystycznych od dnia 1 bm. do 15 kwietnia 1928. 
Pozatem członkowie klubów zrzeszonych w PZN. 
mają prawo przekraczać granicę czechosłowacką na 
sgasadzie konwencji turystycznej. Polska posiada 
obecnie na swej południowej stronie około 30 schro- 
nisk turystycznych. 


EO EES 


Wiadomości z zagranicy. 


Dyskwalifikacja bokserów. Bo rl1in, 18. 12. Skre- 
fono z listy bokserów, mających prawo występować 
w zawodach o mistrzostwa świata, Eugena Kandiga 
i Waltera Funke, którzy w ostatnich walkach nie 
wykazali kwalifikacyj na bokserów. 
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Pływactwo w Japorjl Tok jo. Odbyły się tu w 
1-szych dniach grudnia zawody pływackie na któ- 
rych wyniki osiągnięte przez zawodników japoń- 
skich mało ustępują rekordom światowym nawet ta- 
kich pływaków jak Weissmüller, lub Arne Borg. Pły- 
wak japoński Takaishi pokonał doskonałych pływa- 
ków amerykańskiego Laufera i Hawajczyka Crabbe 
w czasie 59,4. Laufer wykazał w tej konkurencji (400 
mtr.) czas 1:01. Na 200 mir w stylu dowolnym Takai- 
shi wykazał czas 2:17, na 400 mtr. w stylu dowolnym 
5:05, co jak na tor 50 mtr jest godnem uwagi i do- 
tychczas tylko Weissmiilłer, Arne Borg i Charlton 
mogli się takimi wynikami na tej długości torze po- 
chwalić. W pływaniu na piersiach Tsuruta (Tokjo) 
na 100 mtr 1:19,4, na 200 mtr 2:57,8. Oba te wyniki 
są nowemi rekordami japońskiemi. W pływaniu na 


- wznak Laufer był nie do pobicia, Na 100 mtr uzyskał 


czas 1:12,4, na 200 mtr — 2:44,4 Na 1500 mtr (st. 
dow.) w 20:59 i na 800 mtr w 10:44,4 wyróżnił się mło 
dy 17-letni Hawajczyk Clarence Crabbe. Bieg sztafe- 
towy wygrały St. Zjednoczone w składzie: Glancy, 
C. Crabbe i Laufer, Japonja zajęła drugie, Australja 
trzecie miejsce. 

Piłka nożna w Angliji. Londyn, 19. 12, Wyniki mis 
strzostw ligowych z dnia 18 b. m.: Westham—Birming= 
ham 2:1, BDlackburh—Sheffield 1:0, Boiton—Aston 3:4 
Bury—Cardiff 1:0, Everton—Burnley 4:1, Totanham—-Li- 
verpool 2:1, Midlesborough—Derby 3:3, Portamouth—New= 
castte 3:1, Wednesday—Sunderland 0:0. W mistrzost« 
wie na czele nadal Everton. W drugiej lidze prowadzi 
Chelsea, zaś w lidze szkockiej Rangers przed Mother- 
woll l Coltie. 


Przed IX olimpiadą. 


Lekkoatletyczna grupa olimpijska. Zarząd PZLA 
ustalił ostatecznie skład lekkoatletycznej grupy o- 
limpijskiej, która obejmuje 28 mężczyzn oraz 15 ko- 
biet. Nazwiska ich są następujące: Mężczyźni — 
Adamczak, Baran, Biniakowski, Buchała, Cej- 
zik. Dobrowolski, Foryś, Freyer, Fryszczyn, Górski, 
Gruner, Halichi. Jaworski, Kasperkiewicz, Korolkie- 
wicz. Kostrzewski, Malanowski, Meyro, Nowosielski, 
Rzepka, Sikorski, Smakulski, Szenajch, Trojanow-= 
aki, Urbaniak, Virien, Weiss, Wieczorek. Kobiety — 
Brejerówna, Czajkowska, Gędziorowska, Gra- 
bicka, Jasna, Kasprzakówna, Kilosówna, Kobielska, 
Konopacka, Peronówna. Rokoszanka, Schablńska, 
Wieczorkiowiczówna, Wiśka, Weynarowska. Kie- 
rownikiem grupy olimpijskiej z ramienia PZLP jes$ 
p. Jan Wiśniewski, (Uw. Biniakowski z Bydgoszczy 
i Gędziorowska z Torunia). 

Komitet przyjęcia olimpijczyków. Konsulat pol- 
ski w Amsterdamie zorganizował specjalny Komi- 
tet, który zajmować się kedzie sprawami przyjęcia 
polskich reprezentantów olimpijskich podczas 
igrzysk w Amsterdamie, 

Olimpijska drużyna gimnastyczna, Polski Komi- 
tet Olimpijski polecił Tow. Gimn. Sokół zajęcie się 
sprawą przygotowania polskiej reprezentacji gimna- 
stycznej na Igrzyska IX Olimpjady. 


Obóz przedolimpijski dla hockeyistów. W dniu 28 
bm. rozpocznie się w Zakopanem obóx przedolim- 
pijski dla reprezentacyjnej grupy hockeyowej, która 
składa się z 14 najlepszych hockelstów całego kraju. 


Dwie reprezentacje hockeyowe. Polski Związek Fo. 
keja Lodowego wysyła do Zakopanego na obóg przede 
olimpijski dwie reprezentacje, celem wspólnego trenine 
gu. W skład drużyny A wchodzą: Czaplicki, Kowalski, 
Kulej, Tupalski, Adamowski, Krygier, W skład druży« 
ny B wchodzi więcej graczy, a mianowicie: $łuczanowa 
ski, Żebrowski, Z. Kuchar, Maurer, Gruner, Stogow« 
ski, Sachs, Szenajch i Rybak. Z pośród tych gawodnie 
ków wyesliminowanym zostanie team B. 


| nocach 


Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Madejski 
Drukiem i nakładem Drukarni Toruńskiej T, A. 


